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Powódź falsyfikatów 50 tys.
' __ r* ■ .

Lraira zis^any falsyfikatami.

Obszarnicy bronią swej kiesy,.
Niezwykle leniwo, - mimo dużej pracowi­

tości z  ostatnich miesięcy, zabiera się sejm do 
„naprawy .skarbu" przez zwrócenie się do w ła­
ścicieli ziemskich, aby im coś uszczknąć w po-     j  w ?   n
stad podatków gruntowych. Dotąd jest taki f&syno ziemiańskie we Lwowie przemieniło sie 
humorystyczny, a równocześnie niezwykli tra- —  ' * " ‘ •
gi-c-zuy, istan rzeczy, że z morga ziemi, przyno­
szącego na czysta miljony, państwo pobiera 
aż..- 80 mk. Po wsiach kpią ludziska z tych po­
datków, a państwo znacznie dępżej kosztuje 
urzędowy aparat podatkowy, który ae opłaty ścią 
ga, aniżeli wpływające istąd dochody.

Nawiasem wtrącić u leży, 2fe chociaż to 
kasyno niezbyt daleko się mieści od siedziby 
władz policyjnych i chociaż uprawianie w nim 

sprzedaży produktów p ie n ię d z e ,  aby się uchro- STY hazardowej w  n a jp o t w o r n ie j s z y c h ^  rozmie­
n ić  przód dewaluacją.

Jak w  tych sferach nie wiedzą, co z pie- 
niądżmi zrobić, niech świadczy to, że pewne

W  ubiegłej sesji sejm podwyższył już wiele 
rodzajów lopfjat i podatków, zdołał nawet-uchwa­
lić nowe podatki, niesporo tylko szła sprawa 
podatków gruntowych, bo zmiana w tej dziadzi­
nie m,a „dotknąć" większość ludności, którą 
w sejmnia ma też odpowiednią reprezentację, 
'która koniecznie chciałaby rządzić, a ciężar 
utrzymania państwa zwalić ca  „ciarachów" z 
miasta. 1)litego do uchwalenia podatków grun­
towych dotąd nie przyszło, zaledwie w tej ma­
terii rozpoczęto wstępną, zasadniczą dyskusję, 
wi l i ą  resztę odłożono do poświątecznej sesji.

Ale już w  tej wstępnej dyskusji okazało 
isię, że w tej „gruntowej" inaterji sprawa nie- 
pójdzie jak łatwo tej części sejmu, która chcia­
łaby ciężar tych podatków rozłożyć sprawied­
liwie, aby posiadający więcej ziemi, więcej też 
z niej płacili. Odrazu przyszło do ostrego star­
cia w  komisji skarbowej z powodu t. z w. pro­
gresji, której domagają się reprezentanci klasy 
pracującej i małorolnych. Żądają oni, aby w y­
sokość tego podatku z morga wzrastała równo­
legle z tern, im więcej tych toorgów posiada wda - 
ściciel. l-)la każdego bowiem jest zrozumiałe i 
jasne, że posiadający i żyjący z 2 czy o mor­
gów ziemi nie może wcale płacić podatku, na­
tomiast już właściciel 15 morgów, a jeszczew ię . 
cej posiadacz 100 morgów, czy wielkich latyfun- 
djów do takiej płatności jeszcze w większym 
stopniu z każdego posiadanego morga powinien 
być pociągnięty.

Naturdlnie przeciw tej słusznej zasadzie 
wystąpili bardzo gwałtownie obrońcy obszarni­
ków, a to ich stanowisko bardzo energicznie 
poparł... sam minister skarbu.

Jest rzeczą niewątpliwą, że posiadająca lud­
ność wiejska z  katastrofy wojennej wyszła 
obronną rękąą, a wielu na wsi pomnożyło swój 
stan posiadania, obszarnicy natomiast, którzy 
naogół uginali się pod brzemieniem nadmier­
nych długów hipotecznych i często majątki ich 
z powodu niewypłacalności ,z.v na uoytacje, 
obecnie są radjarderaini, mającymi jeden trwały 
kłopot, mianowicie gdzie lokować uzyskane ze

od jakiegoś czasu w  spelunkę karciarską, gdzie 
przegrywa się olbrzymio sumy. Opowiada się 
we Lwowie na ucho, że pewniej nocy, niezbyt 
zresztą dawnej, przegrał pewien obszarnik 3 mii- 
1 jardy marek, nikt jednak nie słyszał, aby ten 
pechowiec pozbawił się z rozpaczy życia, lub 
aby sprzedał majątek dla pokryc-ia tej nawet 
w markach polskich, zbyt poważnej sumy. A ta 
przegrana świadązy chyba dostatecznie jakimi 
sumami rzuca się tam na stół karciany.

rach jest we Lwowie publiczną tajemnicą, po­
licja ani tej spelunki dotąd nie zamknęła, ani 
graczy nie otoczyła swą opieką.

Ale obszarnicy bronią się przeciw „nad­
miernym" podatkom, a  minister skarbu, który 
obydwoma rękami powinien z tej skarbnicy bez­
dennej czerpać, jeżeli naprawdę chce napra­
wiać skarb, on brani „nędzy" obszarników...

I zachodzi poważna obawa, że ziemian1' 
zdołają się obronić, tern więcej, gdy zapowiada- y 
isojusz bogatej wsi z napęczniałym bogactwami 
dworem przyjdzie do skutku. Gdy ci się połączą 
dla rządzenia państwem, to krzywdy nie dadzą 
sobie zrobić... 1

W ARSZAW A, 28. II I ,  (AW ). Dzisiaj w W ar­
szawie odbyły się tłumne manifestacje na znak 
protestu przeciw wyrokowi sajdu moskiewskiemu.

1 l l i l i
PROTESTY ZAGRANICĄ.

W ARSZAW A, 28. III. (AW ). „Gazeta war-
W godzinach rannych odbyło się- nabożeństwo sz^wśka -donosi, ze specjalna delegacj y
w kościele św. Krzyża. W południe na Rynku państw katolickich ma się u j ‘
staromiejskim urządzono pod golem niebem j ^  ce ê™1 złożenia na^rmejsca __
wiec na którym Uchwalono rezolucję, wzywającą 
rząd do powzięcia energicznych kroków, celem 
uwolnieniu, skazanych. Równocześnie wezwano 
rząd, aby zwrócił się do przedstawicieli wszyst­
kich państw i narodów akredytowanych przy 
rządzie polskim z prośbą, o poparcie akcji. Po 
wiecu "Tłumy publiczności ruszyły na miasto, 
celem zamanifestowania protestu. Część mani­
festantów usiłowała demonstrować przed po­
selstwem rosyjskiem- jednakowoż silny kordon 
policji zdołał powstrzymać; tłum. Pochód1 stanął
przed gmachem R>dy ministrów, gdzie wybrano ,   r - . - - , -.
delegację, która- .udała się do prezydenta S ikor-' Episkopat cz skosłowacki wraz z całym- swiatc i- 
skiego, przedstawiając mu rezolucję wiecu. Prez. j cywilizowanym i społecznością .catołicką <■.<> 
Sikorski odpowiedział, że rząd poparty przez i głębi wzruszony wiadomością o zbrodni zyo: 
•społeczeństwo nie ustąpi z zajętego raz s ta -1 wytrwania rządowi polskiemu, stającemu w ol - • 
nowiska, tembardziej, że stanowisko to spotka- nie najświętszych zasad ludzkości przeciw i, > 
lo  się z uznaniem- rządów państw zachodnio-, zbrodni gwałtu i obłudzie 
europejskich. <

przeciw wyrokowi na arcyb. Cieplaka i tow.

PARYŻ, 28. III. (Pat). Hęrriot wystosował 
do Cziczerina następującą depeszę: Wyraża­
jąc uczucia demokracji francuskiej proszę Pana 
gorąco o ocalenie życia skazanym duchownym.

LONDYN, 28. III. (Pat). Arcybiskup Wę-m 
min-steru -ogłosił wczoraj protest przeciwko m - 
skiewskienaiu wyrokowi na arcyb1. Cieplaka ; 
innych kapłanów katolickich.

W ARSZAW A, 28. IIT- (Pat). P  pro:. 
Rady ministrów otrzymał następującą depesz-

§ocja!ści niemieccy za usfępsfaianii na rzecz frasic].
PARYŻ. 28. marca. (Pat.) „Excelsior“  ogła­

sza wywiad swojego koresponck-sta berlińskiego 
z przywódcą niemieckich socjal - demokratów 
Bernsteinem, który wyraził silne przekonanie, że 
porozumienie między Francją, Belgją a Niemcami 
jest możliwe do osiągnięcia.

Bernstein zwrócił się następnie przeciwko 
agitacji przeszkadzającej porozumieniu.

Bernstein podkreślił, że partja socjalno- de ­
mokratyczna jest zdania, że Niemcy muszą zgod 
się na wielką ofiarę na rzecz odszkodowań, a y 
w ten sposób dać Francji pewność, że otrzyma 
or*a zapłatę swoich należności i aby skłonić Fran­
cję <ky ae swej strony zrzekła się zarządzeń 
przymusowych w rodzaju okupacji Zagł. Ruhry.
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Rząd wzywa do wspólnej praey nad umacnianiem państwa.

1 W ARSZAW A, 28. III. (Pat). Prezes Rady 
Ministrów i minister spraw wewnętrznych Wła-

stawie praw owych, zarówno ukraińska, j&k i 
białoruska narodowość posiadają w obrębie pań- 

aiysław Sikorski wystosował do obywateli kre- stwowości polskiej
sów wschodnich następującą odezwę: | CAŁKOW ITA MOŻNOŚĆ WSZECHSTRONNEGO

Definitywne uznanie wszystkich granic Pol- NARODOWEGO, KULTURALNEGO I GOSPO- 
ski przez państwa sprzymierzone t. j. Francję, ; DARCZEGO ROZWOJU.
Ahsrlje., W ibchy i Japonię, oraz fakt uznania pelf '
n e f suwerenności Rzpltej kładzie ostateczny j Rząd zainteresuje się żywo istotneim potrze- 
kres wszelkim knowaniom wrogim całości | bami gospodarczemi województw wschodnich. 
Rzpltej a opartym na rzekomej prowizoryczności ; Odbudowa gospodarcza i rolnicza zniszczonych 
jej granic. Akt ten wiekopomnej doniosłości ! terenów, wymagać będzie ybirzym ich wvdatkńw 
historycznej stwarza granitową podstawę dla ,Ze strony skąrbu państwa. i kpbęoziey-ię kosztem
podjętych przez rząd! wytrwałych i nieugiętych 
wysiłków w  kierunku ostatecznej konsolidacji 
państw w  jego wewnętrznych stosunkach. Kon­
solidacja ta, mająca na celu utrwalenie dobrcf 
bytu, potęgi i (świetności Rzplttej, oprzeć kię musi 
na hannoaji i zgodzie jej obywateli, których

RÓWNOŚĆ BEZWZGLĘDNIE TAK CO DO 
PRAW , JAK I OBOWIĄZKÓW

* stanowi i stanowić będzie wytyczną działal­
ności rządu.

W  tym przełomowym i tak doniosłym, dla 
państwa momencie zwracam się w imieniu rządu , , . _ _ _ .
Rzpltej z gorącym apelem do wszystkich o b y - ! sprawiedliwe rozwiązanie tej kwestji. tak aby 
wafel! ziem wschodnich, aby ożywieni jed n ą 1 duszne w  tej dziedzinie żądania^ miejscowej 
Wspólną ideą stanęli zgodnie przy rządzie, ludności należycie były uwzględnione, 
umożliwiając mu przez to zrealizowanie wiej. I , . Obywatele! Niezmierzona w mądrości svvó- 
kiego dzieła wykończenia gmachu państwowego )ej Opatrzność i is§elka przeszłość Najjaśniej,. 
Polski. Rząd Rzpltej pamięta przy tern, że obok' Rzplitsj związała nierozerwalni* losy W a i e

catej ludności Rzpltej. Rząd nie cfofnie się jednak 
przed inicjatywą co do tej decydującej dla lud­
ności kresowej sprawy w tem niezłomnem prze. 
konaniu, że prawdziwie! j  prawne zespolenie ziem 
wschodnich z resztą państwa i fculturalhs1 i mia,- 
terjalne podniesienie leży przedewszystkiem w 
interesie narodu polskiego przyrodzonego go­
spodarza Rzpltej,

RZĄD ROZUMIE DOBRZE NADZW YCZAJNĄ 
WAGĘ REFORMY ROJONEJ

w  województwach wschodnich. W  opracowa­
nych < obecnie projektach ustawa przewiduje

____ • i. • U i.-* i „ U „1 „

ludności rdzennie polskiej legitymującej swoją 
pełnię praw obywatelstwa na kresach prażą i 
krwią całego szeregu pofeołćń, ten apel jego

ZW RACA SIĘ DO OBYW ATELI MNIEJSZOŚCI 
NARODOWYCH

z fosami macierzy. W  imię tradycji historji pol­
skiej wzywam Was w obecnej wielkiej chwili 
dziejowej do zgodnej, braterskiej pracy ńad roz. 
wojom i umacnianiem, państwa, które poręcza 
spokój i warunki iowoenej pracy, przedewszyst­
kiem swoim obywatelom. Niechaj nasz wspólny 

państwa a w liczbie tych przedewszystkiem do ! w imię świętej sprawy, podjęty wysiłek twórczy 
ludności ukraińskiej i białoruskiej jako w woje- zapewni Najdostojniejszej Rzpltej należne jej 
wództwach wschodnich najliczniejszej. Rząd Ą stanowisko mocarstwowe na wschodzie Europy 
zdecydowany jest stosować ściśle w stosunku i zaszczytne miejsce w wielkiej rodzinie cywi- 
do tej ludności wszystkie prawa, jakie im nadaje lizowanych państw świata, 
i poręcza ttomstytacja z 17. mama 1921 xv. i spoi- Podpisany: Władysław Eikorski, Prezes
ni zobowiązywania zawarte w wszystkich usta- Rady Ministrów i Minister spraw wewn. War­
wach przez Sejm uchwalonych a w szczegół- szawa, 28. III. 1923. 
mości w ustawie z 21. września 1922 r. Na pod- . ' —*■*—

Emisja bonów - złotych.
DoBra lokata oszczędności.

O d m  LOKATA OSZCZĘUNDSCI.
W ARSZAW A. W. marca. (A. W.) W  mini­

sterstwie skarbu odbywają się konferencje z 
przedstawicielami banków w  sprawie emisji bo­
nów złotych. Zagajając o'brady min. Grabski o- 
świadczył, że bony złote winny się stać sposabsm 
lokaty osEczędaoóci, który zabezpieczy przód' 
spadkiem waluty. Pod1" tym względem bony złote, 
staną do konkurencji z dolarami amerykańskimi, 
i akcjami przemysłowymi, w  których lokuje się

obecnie oszczędności. Jako pierwszą serję mini­
sterstwo skarbu emituje 10 milionów złotych pol­
skich. Prezes P. K. O. oświadczył, że P. K. Ot 
bierze połowę pierwszej emisji, bonów Złotowych 
t. j. 5 milionów złotych. Przedstawiciele banków 
objawili gotowość objęcia pozostałej części.

Należy oczekiwać, ts  pierwsza emisja bonów 
złotych zostanie natychmiast rozebrana, i że bony 
te staną się środkiem, wyrugowania obcej waluty 
z życia gospodarczego.

W Zagłębiu RuSiry-
ROBOTNICY W ZAGŁĘBIU RUHRY PRZECIW

SZOWihUZMOWi NACJONALISTYCZNEMU.
BERLIN. 28. marca. (Pat.) Prasa poranna 

podaje wiadomość, iż w  Essen, tamtejszy m d la ł 
zv iązku robotników metalurgicznych wystąpił na 
jstafniem swojem posiedzeniu z następującemi żą- 
•3atutom: Otworzenia zbrojnych oddziałów robo­
tnicze włościańskich dla zwalczania faszystów, 
ustąpienia rządu Cuna, utworzenia Rady robotni; 
ozej i komisji kontrolnej, wystąpienia z zv<Ąązku 
niesienia pomocy .mieszkańcom obszaru Ruhry o- 
raz zwołanie nadzwyczajnego kongresu gwarectw. 

 * * »--
ZARZĄDZEN IA  FRANCUSKIE.

WIEDEŃ, 28. III. (A W > „N . W. Abend- 
blatt“  donosi z  Berliria, że w  Dortmund spo­
dziewają się wzmocnienia francuskiej załogi z 
powddu odbywających się tam komunistycznych 
demonstracji. W  miejscowościach Emmerich i 
iWeicssel zarządzili Francuzi stan oblężenia. W  
jednej z miejscowości zraniono francuskiego 
oficera wystrzałem, rewolwerowym.

Przeciw handlowi żywym towarem.
GENEWA, 28. III. (Pat.). Od dńia 2. <łb 27. 

hm. obradowała komisja dbrafUcza Ligi nared' >v 
dla walki handlem kobietami i dziećmi. Prz.d  
stawiciel Polski, senator Posner, złożył oświad­
czenie, z którego wynika, że Polska znajduje się 
w  pierwszym rzędzie państw, zwalczających ten 
haniebny handel. Z-prowadziła ona wszystkie in­
stytucje, uznane w  tym oslu za konieczne przez 
konwencje z roku 1904, 1910 i 1921, które Polska 
podpiisał-a. Polska posiada komitet speq'ałny dla 
walki z handlem żywym towarem* Oświadczenie 
senatora Posnera wywarto dodlatnie wrażenie.

Przewodniczący, przedstawiciel W ielkiej Bry- 
tanji, Harrims, gorąco dziękował przedstawicie­
lowi Polski i zajądał zamieszczenia w protokole 
specjalnego podziękowania dla Polski.

W  dalszym loiągu obrad komisja przyjęła 
wniosek Franciszka Sokala w  przedmiocie usu­
wania ż domów publicznych cudzoziemek, jako 
pierwszego kroku do zniesienia reglamentacji pro­
stytutek.

— — « '  '• L U

F r o g r a m  Ś w i ą t e c z n y

SAMSON i DALILA
gigantycznej potęgi jedaoserjowy dramat, 
poruszający problemy głęboko sięgające 
w życie jednostki i społeczeństw o wspa­
niałym motywie biblijnym zręcznie wcielo­
nym w epokę współczesną, w 7 wielkich akt.

OD 1-go KWIETNIA 1923 r.

Marysieńka i Kopernik,

NOWA KONSTYTUCJA RUMUŃSKA.
BUKARESZT. 28. marca. (Pat.) Izba deputo­

wanych przyjęła nową konstytucję 262 głosami 
przeciwko 8. Przedstawiciele partji włościań­
skiej iśn,środowej nie brali udziału w  głosowaniu. 
Zapewnia ona wszystkim obywatelom rumuńskim 
bez różnicy rasy i religji jednakowe prawa swo­
bód obywatelskich. Najbardziej charakterystyczne- 
mi postanowieniami są bez zaprzeczenia: nacjona­
lizacja skarbów podziemnych i wywłaszczanie la­
sów, w 'celu .utworzenia lasów komunalnych. Za­
warte w  nowej konstytucji postanowienia doty­
czące kwestji żydowskiej w  zupełności zadowo­
liły żydowskich przedstawicieli, w  parlamencie, 
którzy wszyscy głosowali za nową konstytucją.

* \  EKSPORT JAJ WSTRZYMANY.
W ARSZAW A. 28. marca. (Pat.) „Przegląd 

W ieczorny" z kół kompetentnych otrzymuje in­
formacje w  Oprawie zaprzestania eksportu jaj. 
Organizacja zawodowa hurtowników jaj na kon­
ferencji odbytej dnia 19. marca postanowiła, aby 
produkcja marcowe i kwietniowa jaj pozostała w 
kraju, celem stworzenia koniecznych rezerw o- 
raz celem ołyiżenia ceny.

ZJAZD DELEGATÓW ZW. ARTYSTÓW SCFN 
POLSKICH.

W ARSZAW A. 28. marca. (Pat.) W  czwar­
tek rozpocznie się V. Wielki Zjazd dielegatów 
Związku artystów scen polskich.

Delegacja Związku udała się na cmentarz 
powązkowski, gdzie złożyła wieniec na grobie 
Moniuszki.

POINCARE O OKUPACJI RUHRY.
PARYŻ, 28. III. (Pat). Komisja finansowa 

Izby wysłuchała, sprawozdania rządu w spra;- 
wie kredytu na akcję okupacyjną Zagłębia 
Ruhry. Poincare oświadczył, że okupacja obej­
muje 2.800 kl u. kwadratowych z ogólną pro­
dukcją 90 mil;on.ów ton węgla. Pozatem istnie je 
14.200 pieców do wypalania koksu. Poincare nie 
ukrywał, że osiągnięte rezultaty ekonomiczne 
w stosunku do tego jakich spodziewano -się 
uzyskać są istotnie małe. Jedynie okupacja dłu­
gotrwała pozwoli Francji na przeprowadzenie 
eks: 1 atacji. Ewakuacja terenów okupowanych 
będzie przeprowadzona proporcjonalnie do u,* 
Zyskanych wpłat. Francja i Belg ja nie opuszczą 
Essen aż do ostatecznego uregulowania przez 
Niemcy odszkodowań.

Zwiększenie! ilości Banków dewizow.
W ARSZAW A u 28. marca. (A. W.) Do mini­

sterstwa skarbu napływają liczne podania o przy­
znanie różnym instytucjom bankowym praw de­
wizowych. Celem zebrania dokładnych informacji 
o potrzebie nadania praw dewizowych poszczegól­
nym bankom, ministerstwo skarbu rozesłało d > 
wszystkich banków kwestjcnarjusz jako materja\ 
do zbadania sprawy, czy dotychczasowa ilość 
banków dewizowych odpowiadia potrzebie.

W ARSZAW A . 28. marca. (A. W.) Na skutek 
życzeń sfer finansowych i bankowych do listy 
miast, w  których oddziały banków dewizowych 
mają prawo kupna i sprzedaży waluty obcej zo­
staną prawdopodobnie zaliczone również: Toruń, 
Grudziądz, Krosno, Drohobycz, Białystok, Ra­
dom, Lublin, Sosnowiec i Częstochowa.

! J. I
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Z E N O N  G R O C H O L S K I  ■ ■ * « * - »
ffi .przededniu porozumienia IrancusIte-nieniieciiiegD.

Ostry konflikt, wywołany okupacją. Zagłębia 
Ruhry, mający w  Sobie zarodki niebezpieczeń­
stwa dla oałej Europy, przeszedł w  fazę ła­
godniejszą, zapowiadającą ostateczne jego w  naj­
bliższym czasie zlikwidowanie. Niemcy, przeciw­
stawiając początkowo represyjnym żądaniom Fran 
cji zdecydowany opór, liczyli na to, że zdbłają 
Uzyskać na swą korzyść interwencję Anglji i 
Ameryki; skoro atoli nadzieje te zawiodły, skoro 
znalazły się całkiem odosobnione, zrozumiały, że 
nie pozostaje im Sic innego, jak^bezpiośredme 
porozumienie się z  Francją. Tą nazwą „porozu­
mienia" chcą osłonić wyjście z sytuacji, w  któ­
rej się znalazły z jednej strony z powodu uchyla­
nia się od zobowiązań reparacyjnych, z drugiej 
wskutek bezwzględnego, konsekwentnie wykorzy­
stującego swą przewagę postępowania Francji.

Swoją gotowość do ustępstw Niemcy wzdry- 
gają się nazwać kapitulacją. Jeden z ministrów 
niemieckich wyraził się: „Francja grozi, że nas 
zniszczy, jeżeli nie skapitulujemy. Ponieważ a- 
toli kapitulacja byłaby także naszą zgubą, w o­
limy zginąć bez kapitulowania".

Oficjalne koła niemieckie starają się wmówić 
w  opinję francuską, że na wypadek nieustępliwo­
ści Francji Niemcy są w  stanie jeszcze bardzo 
długo kontynuować opór bierny, że mimo her­
metycznego odcięcia Zagłębia Ruhry nie odczu­
wają braku węgla, a że  tylko w  niektórych ga­
łęziach przemysłu daje się odfezuwać brak że­
laza, na co jednak znajdfzie się radia. Twieitfzą, 
że pragnąc dojść Idb porozumienia z Francją, 
mają na cełu wprowadzenie na normalne tory 
życia gospodarczego i uwolnienie ludności oku­
powanych prowincji z  pod inwazji.

Mimo to jest jasne, że konieczność zmusiła 
Niemcy do ustąpienia ze stanowiska bezwzględ­
nego oporu. Fakt, że poprzednio odrzucały bez­
pośredniość rokowań z samą Francją, oświad­
czając, że skłonne*Śą do rokowań z całą ententą 
w  porównaniu z dzisiejszem stanowiskiem ozna­
cza duży krok na drodze db porozumienia. Re­
alnym tego wyrazem jest wysłanie sekretarza sta­

nu, Bergmanna, do Paryża z propozycjami w  
kwestji odszkodowań. Wiadomo, że Bergmann i- 
mienism rządu oświadczył gotowość wypłacenia 
przez Niemcy kwoty reparacyjnej w  wysokości 
30 mil jardów marek w  złocie, oraz stwierdził, 
że wielki przemysł niemiecki weźmie gwarancję 
za propozycje rządu. Dr. Stresemann, przedsta­
wiciel niem. partji ludowej, a więc grupy, re­
prezentującej wielki przemysł, - powiedział, że 
przemysłowcy chcą ponieść wielkie ofiary, aby 
Niemcy uwolnić.

Ustępując na polu gospodarczo - finanso- 
wem, Niemcy odrzucają możliwość przyjęcia ja­
kichkolwiek politycznych żądań francuskich. — 
Francja od dawna pragnie oodterwać prowincje 
nadreńskie od związku z Rzeszą i nie szczę­
dziła usiłowań, by podniecać separatystyczne dąż­
ności w  Nadrenji. W obec możliwości załagodze­
nia konfliktu, którego ciężar daje się i  Francji 
silnie odczuwać, należy się spodziewać, że rząd 
francuski nie będzie poruszał tej najdrażliwszej 
kwestji, mogącej udaremnić ugodlę. Utworzenie 
odrębnej republiki nadlreńskiej pod protektoratem 
francuskim, czy choćby nieutralizacja Zagłębia 
Ruhry stałaby się źródłem nowych, groźnych 
w  następstwach zawikłań.

Pierwotne oświadczenia niemieckie uzależnia­
ły nawiązanie rokowań i przyjęcie zobowiązań 
reparacyjnych od poprzedniego opróżnienia Nad­
renji przez wojska francuski©. I tutaj atoli, jak 
się zdaje, przyjęta zostanie pośrednia droga, któ­
rą proponuje urzędowy komunikat, wydany po 
francusko - belgijskiej konferencji w  Brukseli: 
okupanci będą częściowo opuszczali zajęte pro­
wincje w  miarę, jak Niemcy będą wywiązywali 
się ze spłat. Należy się spodziewać, że na tym 
punkcie przyjdzie pomiędzy obu przeciwnikami 
do zgody. ! : i !

Pomyślnego załatwienia sporu1 między dwoma 
wielkimi narodami z niecierpliwością oczekuje 
Europa. Czas już na uregulowanie międzynarodo­
wego życia gospodarczego, czas na wzajemne 
przenikanie się, na wymianę dóbr, które znajdując

się w posiadaniu tego czy owego państwa, sta­
nowią bądź co bądź wspólną własność pracują­
cej ludzkości.

iWZROST DROŻYZNY W MARCU.
W ARSZAW A, 28. III. Koszty utrzymania 

ustalone na podstawie norm przyjętych przez 
Główny urząd statystyczny, wzrosły w drugim 
tygodniu marca o 6.84 proc. Za marzec zwyżka 
wynosiła do 17. km- 26-9 proc.

Za cały miesiąc zwyżka, wyniesie prawdo­
podobnie około 30 proc.

Posiedzenie komisji do badania wzrostu 
kosztów utrzymania, która ustali cyfrę wzrostu 
drożyzny za marzec, odbędzie się dnia 29. bm.

TENDENDJA ZNIŻKOWA^ NA RYŃKU WARi- 
SZAWSK1M. i

W ARSZAW A, 28. III. (Pat). Pisma donoszą, 
że na rynku -wewnętrznym panuje w  chwili oberj- 
nej wybitnie zniżkbwa tendencja na wszystki 
'kie artykuły. Przyczynia isię do tego w  pier\ t 
iszym rzędzie pomyślna kOnjunktura. politycz­
na nadto stabilizacja cen rynkowych spowo­
dowana wzgRdną stabilizacją 'kursu walut za*- 
granioznych. Wpłynęła także na zniżkę okoliez,- 
ność, że ludność wstrzymała się na czas jakiś 
od zakupów co łącznie z powyższymi czynni­
kami wytworzy niewątpliwie spadek cen, który 
uwydatni się zapewne po świętach.

SOCJALIŚCI N IEMIECCY ZA NATYCHM1AST0- 
W EMI ROKOW ANIAMI Z FRANCJĄ.

PARYŻ, 27. III. „N ew  Jork Herałd“  po­
daje wiadomość o gwałtownych rozdźwiekach 
pomiędzy kanclerzem, i socjalistycznymi człon­
kami gabinetu w sprawach dotyczących 
polityki zagranicznej. Socjaliści dOmagają się 
natychmiastowego nawiązania rokowań z Fran­
cją. Ma to pozostawać w związku z konferencją, 
międzynarodową socjalistów przy udziale so­
cjalistów państw ententy, która odbyła się 
onegdaj w Berlinie. , , ■ t

48)
ARTUR CWIKOWSKI.

Dziewczynka z lukami.
POWIEŚĆ.

(Ciąg dalszy).

Przeżywał minuty błogiego zapamiętania. 
Miał wrażenie, że serce dźwięczy mu jak srebrny 
dzwon. Że opyl pachnącego kwiecia osypuje mu 
się na głowę. Że umiłowana postać osuwa się 
w  wyciągnięte spazmem tęsknoty ramiona.

— Więc pani się godzi? Po to właśnie, przy­
jechałem osobiście, aby wyrównać rachunki... aby 
ani jedno ani dhigie nie było skrzywdzone. Jak 
to dobrze, jak dbbrze się stałp...

Podejrzliwie spojrzała na niego. Z mocnej 
postaci biła młodość, zdrowie, nadzieja. Ten 
człowiek nie zna udręk, rozterek, zawodów; ener- 
głeanemi rękami ujął los i zgiął go sobie do 
stóp. A  teraz osiągnął jakiś ostateczny cel: jakże 
się cieszy, jak tryumfuje! Ona nie istnieje dla 
niego: z chwilą, gdy nie będzie mu potrzebna, 
może zatracić się bez śladu... powiedział to w y­
raźnie. Taki był zawsze... bezwzględnym egoistą, 
pozorami nic nie kosztującej go zdawkowej db- 
broci, osłaniającym swą właściwą naturę. Za to' 
znienawidziła go... i dziś znowu odżywa w  niej 
ta nienawiść... dzisiaj, gdjy cm taki zadowolony, 
rozradowany w  obliczu1 jej przeklętej dbli...

Potrzebna mu -separacja; ułożył sobie coś, 
co pragnie przeprowadzić i ona ma mu pomóc db 
tego. Musi.

Kotowski, uważając, że wobec zawartego już 
układu dalszy pobyt jego w  tem mieszkaniu jest

zbyteczny, wstał i z bardzo grzecznym uśmiechem 
począł się żegnać.

— Resztę, to jest szczegóły, załatwimy przez 
adwokata. Mogę go- nawet jutro przysłać db pa­
ni... acli, a tymczasem byłbym zapomniał...

Wyciągnął portfel i położył na stole wydo­
byty z niego plik banknotów. Trzeba byto uda­
wać zakłopotanego:

— Przepraszam bardzo, że tak bez ceremonji 
przystępuję ze swej strony do realizowania na­
szej umowy... ale przypuszczam., że formalriości — 
to najbłahsza rzecz. Pani pozostaje na razie w 
Bydgoszczy?... a w  każdym razie będzie zawsze 
w  kontakcie z mym adwokatem?

— Rozumie się samo przez się... Panu zależy 
na pośpiechu?

— Bardzo.
I nagle porwany nieprzepartą chęcią rzuce­

nia jej w twarz tryumfalnego' wyznania, które 
zadowoliłoby drzemiące gdzieś w  głębi pragnie­
nie odwetu, rzekł:

— Chcę się ożenić. Dlatego Wdzięczny je­
stem przypadkowi, że pozwolił mi panią od­
ma leść.

Bolesny skurcz serca uprzytomnił jej, że ten 
„przypadek" to byto nieszczęście, które ją spot­
kało. Tak więc jej zły los był równocześnie do­
brym losem jego!

Dufny, zajęty sobą nie ujrzał jednego błysku 
jej spojrzenia, jakiem wpiła się w  mego. Tem 
okrutoem, zabijające™, spojrzeniem byłby ostrze­
żony.

— Zatem jutro o tej porze czekam na pań­
skiego adwokata. Poinformuje mnie, co mam ro­
bić, bo ;ożwiodzę się dbpfcro pierwszy raz...

Przyjął to jako bardzo diobry dowcip, ukło­

nił się z szacunkiem, należnym damie i wyszedł.
Miasto było jak czarodziejski gród'. Chodzili 

po niem cisi, dobrotliwie uśmiechnięci ludzie... 
w  błyszczącym upale słonecznym gędziła tajem­
na, zrozumiała tylko dla niego metodja. Okiście 
drzew radowały się, gdy przecheddł, struga rze­
ki wołała na niego Zachwycającym, pluskiem, od­
powiadała mu migotem fali, niby ślicznem wej­
rzeniem. Jak przez sen przebijał się świegot 
dzwonków tramwajowych, harmonją był ciężki 
łoskot wozów po szynach, płynących z niezna­
nego w nieznane.

Szedł ulicami, złotemi od złotej mgły zadu­
my. Otwarła się oaza parku, w ybiegły naprzeciw 
niego ścieżki i ścieżynki, uwieńczone zielenią mu­
rawy. Szczebiotliwy szept przeleciał po zaciszach... 
słyszał pachnące westchnienia błogości, które 
były bliźniaczymi akordami jego diuszy.

Słońce z braterską przyjaźnią zaglądało mu 
przez oczy do serca i roztapiało się w  niem jak 
w  swoistym żywiole.

Osunął się na ławkę, przykucniętą pod gę­
stwiną drzew, odpoczywając u brzegów promie­
nistej roztoczy. Nieruchomość szczęśliwego dnia 
miała w  sobie mistyczne dostojeństwo. Stanowi! 
on jego część nieoddlzielną, był wcieleniem jedhe- 
go z jego rytmów.

Lecz w tym stanie 'kontemplacji nie mógł 
przebywać długo. Potrzebował fizycznego ruebu, 
wyładowywania w  silnych przejawach gromadfeą- 
cej się energji. Gptuścił ogród miejski i skierował 
kroki nad Brdę. Odwieczna w  da zrozumie od­
wieczne tęsknoty człowieka. Będzie uzupełniała 
miu ucieleśniającą się w sercu opowiastkę o  mi­
łości i Szczęściu.

(C. d. W)-
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REPERTUAR TEATRU MIEJSK. W E  LWOWIE
Niedziela 1. o godz. 3 „Halka" opera, o godz. 7 

„Orlę* sztuka.
Poniedziałek 2. o godz. 3-30 „Coppelin* balet, o g. 

7 „Hugenod* opera.
REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, Gródecka 2 b:

Niedziela 1. o godz. 3 30 „Rozkosze domowego 
ogniska" farsa, o godz. 7 „Zabawa w miłość  ____ _ _   i _______ _ £“ komedja.

Poniedziałek 2. o godz. 3 30 „Zabawa w miłość", 
o godz. 7 „Rozkosze domowego ogniska*. 
REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, ul. Słoneczna: 

j  Niedziela 1. o godz. 3'30 „Słomiana wdówka" ope­
retka, o godz. 7 „Frasąuita", operetka Lehara.

Poniedziałek 2. o godz. 3-ciej „Japonka* operetka, 
o godz. 7 „Frasquita‘  operetka.

TEATR ŻYD. ttyr. S. M. GIMPEL. Jagiellońska 11
Niedziela 1. kwietnia o 3-30 „Cipkę Fajer", operetka. 
Poniedziałek 2. kwietnia o 330 „Wesoła Dziewczyna* 

operetka, o 730 „Dla miłości", obraz familijny.
i.

NUMER ŚW IĄTECZNY „Dziennika. Ludo­
w ego" o  zwiększonej objętości ukaże się w  so­
botę rano. Cena nie będzie podniesiona. „Ouhro. 
ne pracy" jesteśmy, zmuszeni odłożyć do na­
stępnego tygodnia. :

ZNIŻKA CEN. Miejski zakład aprowizacyjny 
ny donosi, że z dniem 28. b. m. zniżono w  skle­
pach miejskich cenę kaszy hnaczanej na 2000 mk., 
ryżu zaś na 3.700 mk. za 1 kg.

ZAKAZ STRZELANINY ŚWIĄTECZNEJ. Dy­
rekcja Policji zakazuje wszelkiego' strzelania w i­
watowego w  okresie świąt wielkiejnocy pod ry­
gorem grzywny i kary aresztu do dni 14-tu. 
Za przekroczenie niniejszego zakazu popełnione 
przez osoby niewłasnowolne pociągnięci zostaną 
do odpowiedzialności rcdńce, wzgłędfaie opie­
kunowie.

POCZTOWA' KOMUNIKACJA LOTNICZA 
Warszawa — Praga — Strassburg — Paryż, o- 
raz Warszawa — Praga — Wiedeń — Budapeszt, 
odbywać się będzie od 1. kwietnia ccd.dennie 
z  wyjątkiem dni świątecznych, w  których pocz­
towe urzędy są nieczynne.

KURSY W ALUT. Wczoraj w  dalszym ciągu 
na giełdach w  Polsce panowała tendencja zw yż­
kowa dla marki ppiskiej. Obce waluty nieco 
straciły na wartości. Na giełdzie oficjalnej we 
Lwowie wczoraj płacono: za dolary od' 40.500 
do 41.500, doi. kanad. 40.500, marki niem 1.90 
— 2, leje rum. 180 — 185, liry 2.060, dynary 420, 
franki fraac. 2.700, fr. belg. 2.365, £r. szwajc. 
7.860, kor. czeskie 1.220, kor. austr. 0.58, kor. 
węg. 10.80, f. szterl. 194.000 mk.

8 godzin na razie nie podajemy, uczynimy to ną- 
tomiast skoro dalej trwać będą w swoich postlar 
nowieniach. Zwracamy na to uwagę p. inspekto;- 
ra pracy, który niewątpliwie wglądnie w  te sto­
sunki i uczyni wszystko, aby niedopuszczano 
się łamania ustawy. Robotników zaś wzywamy, 
aby nie dali się sferoryzowjaA i aby śm iajefi sde 
lidarnie odmówili żądaniom kierowników.

Z POGOTOWIA RATUNKOWEGO. 5-cio 
letni Adam Fracyszyn zaglądając matce do garn­
ków napił isię rozczynu ługu. Nieborakowi mu­
siano przepłukiwać żołądek.

Marja Serwaczek upadłszy na schódabb 
złamała rękę.

Z łośliwe p:sy pokąsały dotkliwie A. Ło- 
i Zofję T. Wymienionym udzielono 

pomocy. \
KANDYDAT NA KALEKĘ. 13-letni B. Ra-T 

dycz w  ulicy Akademickiej czepiając się wozów 
został przejechany przez woźnicę M. Seidena. 
Na szczęście wózek ten był lekki i chłopiec 
nie odniósł poważnych obrażeń.

AW ANTU RA W  ULICY KOPERNIKA. Pew ­
na, 'starsza niewiasta w  tej ulicy prowadziła 
p!sa na li-newice lecz bez kagańca. Widząc to 
przejeżdżający rakarz w  myśl przypisów usi­
łował zabrać tego psa ze isobą. W obronie czwo­
ronoga wystąpił inżynier Mieczysław W., któ­
ry usiłował biec z tym psem. Powstało duże 
zbiegowisko, ostatecznie psa ulokowano w bu­
dzie rakarskiej, a owego inżyniera oskarżono w 
policji.

NAPAD NA DOM} I (RABUNEK. W  Suehowie, 
pow. bobreckiego, w  ńocy na 25. b. m. trzech ir- 
zbrojonydi bandytów oknem i drzwiami wdarło 
się do dhmu Chany Kai ter. Tu ciężko pobili om 
Eynli i córkę wymienionej, puczem zrabowali 600 
typ. mk. i 'gprdeirobę, wartości 200.000 mk. i fitne-
głi nieścigani.

SPIRYTUS W OJSKOW Y U BLATNIKA. A le­
ksander Knapp zakupił 100 litrów spirytusu dena­
turowanego od sierżanta Robotyckiego, stacjo­
nowanego w  koszarach przy ul. Kadeckiej 1. 1. 
Policja ujęła jednak Knappa, w  Czasie przewoże­
nia tego spirytusu. Obu wymienionych osadzono 
w  aresztaćh.

»  iolea «»

(«

urządza Uniwersytet Ludowy, w. niedzielę 
1. kwietnia 1923, o  godzinie 12-tej w  południe.

Zostanie wyświetlony fihn p. t.:

W śrad  i i i  i I j p s s ó t i
Kolosalny dramat wschodni w  12 aktach z udzia­
łem dzikich bestji w# postaci tygrysów, słort 
i małp, wstrząsająca katastrofa okrętu' na peł 
nem morzu, oraz różne nie widziane dotąd eftekta

Podczas przedstawienia koncert pełnej or 
kiestry kinoteatru „Marysieńka".

BILETY w  cenie po 1000 i 1,500!' mkp. 
już są do nabycia w  Księgarni Ludowej, a w  dniu 
przedstawieni^ orf godz. 10 rano przy kasie 
kinoteatru „Marysieńka".

MĄŻ O DWÓCH ŻONACH W  KOZIE. Klara
Krawczuk w  październiku z. r. w  kościele OO. 
Bernardynów poślubiła 30- letniego Stanisława 
Siutę, poczem wspólnie mieszkali przy ul. Sło­
necznej,. Siutowa następnie dowiedziała się iż 
mąż jej posiada pierwszą żonę, która mieszka 
przy ul. Bilińskich. Dowiedział się o tem i pro­
kurator, który pociągnął do odpowiedzialności 
wymienionego. Siuta bawiąc jednak na wolności 
postanowił jeszcze jedną kobietę uszczęśliwić swą 
osobą. W  tym celu dał na zapowiedzi w  cerkwi 
„Piętnie" z  nową swą wybranką Parańką Ba- 
gulak. Klara Siuta dowiedziawszy się o tern za­
wrzała gniewem i oskarżyła swego rzekomego 
męża o niewiarę. W  policji Siuta znalazł się nie 
po „rycersku" gdyż oskarżył swą drugą żonę 
o  kradzieże i Ukrywanie skradzionych rzeczy 
w mieszkaniu przy ul. Watowej 1. 27. Oskarżona 
znów oskarżyła dodatkowo swego „wybranego", 
iż ten nic nie robi, tylko utrzymuje Ejię z kradzieży 
węgla na kolej i. W obec łtego policja zamknęła w  
aresztach policyjnych to „niedobrane" małżeń­
stwo. W  czasie rewizji znaleziono w  ich mieszka­
niu nieco rzeczy podejrzanego pochodzenia, któ­
re zdeponowano. Dalsze śledztwo w  toku.

KIEROW NICY PLANTACJI MIEJSKICH L A ­
MIĄ USTAWĘ. Dowiadujemy isię, że kierow'- 
nicy plantacji miejskich usiłują zmusić robot­
ników do pracowania ponad ustawowo obowią­
zującą normę 8 godzin dziennie, grożąc, {że 
w przeciwnym razie wydalą ich z pracy.

Nazwiska tych panów, którzy powinni być 
ukarani za wymusizanie pracowania ponad

FURJĘ GNIEWU KOBIECEGO MUSIAŁA 
„GASIĆ" STRAŻ POŻARNA. W  realności przy 
ul. Jakóba Hermana jedna lokatorka złożyła w  jj 
piwnicy słomę z dwóch siemków. Dozorcawa tej j 
realności, dbająca o  czystość wszystkich zakąt-J 
ków, na widok ten zawrzała „ognistym" gniewem, | 
i po powodzi „nieparlamentarnych" słów ze zło-j 
ści podpaliła złożoną stomę,

Szybko słup dymu sygnalizował strażnikowi 
na w ieży ratuszowej, ża coś się święci. W  ruch 
poszły dzwonki telefonów, zaalarmowano straż 
pożarną, której oddział zjawił się na miejscu kłó­
tni mieszkanek zagrożonej realności. „Tempera­
menty" jednak były już zrównoważone. Spo­
łem i zgodnie p-zystąpiono1 dfo akcji gaszema 
płonącej słomy, którą też i ugaszono.

WYSOKOŚĆ ZASIŁKÓW  DLA RODZIN RE­
ZERWISTÓW. Ministerstwo cpraw wojskowych 
ustaliło wysokość Zasiłków dla rodzin rezerwis­
tów. W  miejscowościach o  10.000 dusz dla jedne­
go członka rodziny 6.000 mk. dziennie, dla 2 
członków 7.000, dla trzech 8.000 mk. W  miej­
scowościach ponad 10.000 ludności dla jednego 
członka rodźmy 8.000, dla 2 9.000, dla trzech 
10.000 marek dziennie.

ŻYWCEM SPALONY. Komendant woje­
wódzkiej straży granicznej, pułk. Nowakowski o- 
negdaj wyjechał samochodem z Korca do Łucka. 
W  drodze samochód' począł się psuć. Szofer, 
mając w  ustach palący się papieros, schylił się 
nad rezerwoaran.

W  tej chwili nastąpił wybuch benzyny. 
Pułkownik Nowakowski odniósł tylko lekkie rany, 
i zdołał wyskoczyć z samochodu. Szofer jednak 
zginął w  płomieniach, również samochód spalił 
się doszczętnie.

wał on z Gsołśą 1 jego żoną po różnych okoli­
cach, na koszt poszukującego pracy. Gdy osoba 
wydał wszystkie swe pieniądze w  ilości 300.000 
mk., wówczas Doliński dyskretni® ulotni} się w  o- 
kolicy Poznania. Wyprowadzony w  pole, wczoraj 
przypadkowo spotkał na dworcu głównym Do­
lińskiego i spowodował jego aresztowanie.

RUCH JBUDOWLANY W E  LWOWIE. Magi­
strat zatwierdził szereg planów budowlanych i 
udzielił konsensów na parcelacje, budbwy i re­
konstrukcje. Przedwczoraj udzielono konsensów 
na następujące budowy: dbmu jedtoopętrowego 
przy ul. Bernarda Goldmana, willi jednopiętro­
wej przy ul. 29. Listopada, na nadbudowę III. 
piętra nad oficyną tibmu przy ul. Kazimierzow­
sk i^ i II. piętra, nad oficyną przy ul. Hermana, o- 
raz na budowę snopy prowizorycznej na lat 5 
przy ul. 29. Listopada. . %

PASKARSTW O KW ITNIE W  NAJLEPSZE. 
e[bĵ  oScps-zJX jn  tfejd urpjsmiupoui owfepfs yy\ 
wystawiono damskie kapelusze w  cenie od1 200 
do 500 tysięcy mk.

Rzeżnicy za 1 kg. mięsa cielęcego pobiera­
ją. 12.000 mk. Po sklepach nie chcą słyszeć o  zniż­
ce Chleba i bułek i  w  datezjBn ćiągu zdzierają 
konsumentów za pieczywo.

Piekarnia Tabaezyńskiego przez trzy dni 
brała dawne wysokie ceny za pieczywo, po o- 
głoszomej „zniżce" cen przez korporację maj­
strów piekarskich.

W ŁAM AN IA  I KRADZIEŻE. Z  mieszkani\ 
CW. Mittelmaiia przy ul. Zyblikiewicza, skra­
dziono bieliznę, wartości 400.000 mk. W  wozie 
tramwajovyym Ł. D. skradziono z torebki Ludwi­
ki Kochanowskiej 86.000 mk. i złotą obrączkę.

Józefowi Hosenowi skradziono w  mieście 
portfel z 300.000 mk.

B E Z P Ł A T N I E
323 O O  2 0  O O  2 9  O .  M .

WYDAJE W SWOIM SKŁADZIE

ul. BATOREGO 1.7
Próbki dla przekonania się o niezrównanej 

d o b r o c i  i taniości swoich wyrobów

ODPOCZNIE PO BEZPŁATNYCH PRZE 
JAŻDŻKACH. Jan Osoba, z Rudnik, w  sierpniu • 
z. r. usiłował wyjechać na roboty do Francji. Z j 
braku zapotrzebowania robotników w  tym czasie, | 
nie mógł jednak Osoba wyjechać. Nawinął się 
jednak niejaki Karol Doliński, który przyrzekł wy- j 
mienionemu iż mu znajdzie miejsce db pracy. [ 
W  tym rzekomo celu przez dłuższy czas potiróżo-:

FABRyRl \B0D6R, blfflGROW, 
ROZOblSOE, RHIXltl i MIODU

ZYGFRYD KREBS J »»

Składy: Lwów. Batorego 7, Łyczaków 3.
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(4 Kto broni sprawy urzędniczej.
. A DEMAGOGJA CHJEN'{.

W  pfełmach cŁjenskidi roi się od artykułów, I od rządu miljardjy, rzekomo na rozbudowę swo- 
któryćh autorowi© biadają to' nad losem, emeryta, I ich przedsiębiorstw, w  rzeczywistości na robie-

‘ nie rozmaitych geszeftów.
Obóz chjeński w  sejmie robi opozycję. — 

Sprzeciwia isię wprowadzeniu miernika złotego, 
podwyższeniu podatków, ostatnio ukoronował 
swój stosunek do ginącej inteligencji głosowaniem 
za niekaralnością producentów za lichwę.

Dziś mówią posłowie prawicowi o koniecz­
ności poprawienia bytu urzędników, przyczcm 
htaczą na rząd, że nic nie robi w  tej sprawie. 
Jest to świadome odwracanie winy. Kandydaci 
ćhjeńscy angażowali się w  czasie wyborów na 
prawo i na lewo, wobec wielkich i maluczkich, 
ale w  sejmie muszą bronić tych, którzy na w y­
bory dali pieniądze. Dlatego kwestja urzędnicza 
hie irfoże być przez obóz chjeński traktowana 
szczerze. #

Klasa urzędnicza w  czasie wyborów popeł­
niła wielką pomyłkę. W  znacznej liczbie oddala 
swe głosy na ósemkę, spodziewając się z jej 
strony pomocy. By to to złudzenie, które najwięk­
szą szkodę przyniosło samym urzędnikom. Skarb 
państwa może się zapełnić, a tam samem stan u- 
rzędniezy otrzymać należyte pobory dopiero wte­
dy, gdy ci co posiadają, zaczną płacić podatki. 
Chjena jako reprezentantka kapitału i broniąca 
jego interesu, nie ma prawa zabierać głosu w 
sprawie ur^dnika, którego interesowi przeciw­
stawia interes kapitału.

ta .urzędnika, to znowu przemysłowca ( przemy­
słowca!). Pełno jest, rzecz prosta, narzekań na 
rząd, który nie ustala poborów urzędniczych, 
nie zapewnia dostatecznej emerytury starcom, 
wprowadza miernik ku utrapieniu przemysłow­
ców... czegóż bo tam jeszcze w  tych pismach 
n »  ma. W  ostatnich.' dniach występuje w  „Gońcu 
krakowskim" były urzędnik skarbowy, obecnie 
poseł p. Maiiaczyński w  obronie urzędników, 
których pobory dotychczas nie są unormowane. 
P. Memaczyńeki zapewnia swych bezkrytycznych 
czytelników, że losy urzędników spoczywają w  
ręku rządu, który odkłada przedłożenie sejmo­
w i projektu ustawy o  uposażeniu urzędników, 
czyli pan poseł usiłuje* wmówić w  czytelnika, 
Że skoro tylko rząd wniesie projekt, odtazu za­
kończy się obecny stan niepewności i byt urzęd­
nika odrazu się polepszy.

Jest to pospolita demagogja posła ehjeńskie- 
go, który przemilcza sprawę najważniejszą, że 
mianowicie żadna ustawa nic nie pomoże, do­
póki skarb państwowy będzie pusty i dopóki ce­
py najpotrzebniejszych artykułów w  Polsce będą 
dyktowali giełdlziarze, pałkarze, przemysłowcy i 
rolnicy. W  obozie Chjeny zgrupowały się wszyst­
kie żywioły, które uprawiają opozycję wobec... 
Skarbu państwa. Nietylko, że nie są zdolne db 
żadnych ofiar, że się bronią przed płaceniem 
podatków, ale rozmaitemi manewrami wydzierają

Skład paskarski tytoniu w  łazience:
Policja dowiedziała, się poufnie, iż w miesz­

kaniu dr. Helfera zmagazynowano podejrzane 
i zapasy tytoniu. Na miejsce udał się st. przodowj- 
nik Giżejew®ki i w y w. .Wnękiewicz. W  mieszka­
niu wśkazanem, przy ul. Kopernika pod' 1. 3', 
w  czasie przeprowadzania rewizji znaleziono 
dwie skrzynio papierosów egipskich i jedną pa,- 
pierosów warszawskiego wyrobu. Papierosy to, 
wartości 12 mil jonów 200 tysięcy marek, zdepo­
nowano w  policji., : • V"

W ś ledztwie stwierdzono, iż zapasy te były 
własnością. Eugenji Eltinger, tfentystki, ząjniosz- 
iklatej w pasażu Mikolascha. Wymieniona, zeznała, 
iż za poradą Alberta Rosenberga, kierownika 
feoosumu „Samoobrona" przy ul. Żółkiewskiej

ł. 73. kupiła te zapąay w skłaJowni tytoniu przy 
i*t» Ratoresgo i następnie złożyła je fw owej 
łazience. '

Papierosy te były przeznaczone na pasek. 
Skladownia tytoniu, gdzie nabyto te zapasy, 
była założona przez obrotne jednostki na kon­
cesję wydaną d ii inwalidów, którzy faktycznie z 
tą składownią nie wiele mają wspólnego.

Kierownictwo tej islkładowni usilnie stara 
się, aby policja i publiczność nie zapominała 
o nieb, gdyż często zdarzają się tu podobne fak­
ty sprzedaży tytoniu. Zapewne inwalidzi nie 
dopuszczą, aby pod firmą ich uprawiano pasek 
tytoniowy. ■ . , i

—

l a  raspi M i i  m m
Sposobem fotograficznym, jak wiadomo, ła­

two można uskuteczniać wierne odbitki oryginału. 
Wobec tego tetwo "można fa katować banknoty, 
które są wykonane głównie rysunkowo a nie 
skierowano większej wagi na stronę kolorysty­
czną.

Wycofane już z obiegu „białe" tysiąc mar- 
kówki, z  wizerunkiem Kościuszki były właśnie 
mało kolorowe, ‘ i jako takie łatwo dały si? pod- 
rahiać. To też fałszerze masowa je podrabiali 
tak, że w  końcu P. K. K. P. zmuszona była je 
Wycofać.

Banknoty od 100 mk. db 5. tysięcy są całe 
nadrukowane "kilku kolorami, dlatego dotąd ża­
den z fałszerzy nie pokusił się o  ich fałszowanie.

Referenci z ministerstwa skarbu jnie skorzy­
stali z nabytego doświadczenia, lecz z karygo­
dną lekkomyślnością zar.pobowali  ̂wzory na 
banknoty po 10 i 50 tysięcy marek, które swą 
^ieskompletowaną prymitywnością wzoru bez 
wielkiego trudu nr dawały się db maso wego p d 
rab tania, gdyż były podtofone uto paprz d uo w y­
cofanych „białych" tysiąc markówek.

Z  braku przezorności ministerstwa skarbu 
skorzystali fałszerze i w Wiedniu założyli „ak­
cyjne" towarzystwo do fałszowania banknotów 
bo 10.000 mk. Nie ukończono jeszcze śledztwa 
w sprawie tego fałszerstwa, a widocznie urna 
sprytniejsza spółka puściła w  obieg

m ilia r d y  f a ł s z y w y c h  b a n k n o t ó w  po
50 TYSIĘCY MAREK,

Którymi formalnie Lw ów  jest zasypany. Policja 
dopiero wczoraj rozpoczęła połów falsyfikatów 
dane nawet w widkiej ilości mają się znajdować 
W posiadaniu niektórych banków. Są one jak na.

falsyfikaty doskonale, podrobione tak, że dyrek­
cja P. K. K. P. oficjalnie

OSTRZEGA PUBLICZNOŚĆ 
aby się wstrzymać wogóle z przyjmowaniem 
banknotów 50-cio tysięcznych, aż do ustalenia i 
urzędowego ogłoszenia na czem polega różnica 
między dobrymi a fałszywymi banknotami.

Falsyfikaty te mają wodny druk, jak orygi­
nały, rysunek jednak jest dtość zamazany, napis 
w środku „Państwo polskie bierze i t. dl." ma li­
tery nieco mniejsze jak na oryginalnych.

Banknoty te mają również niaoo odmienną 
barwę. Rysunek jest bledszy i więcej branżowy, 
jak na oryginale, zaś farba czerwona i zielona 
jest intenzywniejszą.

Przeciętnemu .'śmiertelnikowi trudno jednak 
zorjentować się w  tych subtelnościach. Wobec 
tego ministerstwo skarbu winno pospiesznie w y­
cofać z obiegu banknoty pió 10 i 50 tysięcy marek.

Skarb państwa z tego powodu poniesie stratę 
idącą w  setki milionów jeśli nie miliardów ma­
rek. Nie uchroni się też przed dotkliwymi Stra­
tami i ludność. Nieudolni referenci „wydawcy" 
tych banknotów winni być pociągnięci do< su­
rowej odpowiedzialności.

3  sg/i sqdowej.

OJCIEC MORDUJE W ŁASNE NIEŚLUBNE 
DZIECKO.

Przed tut. trybunałem przysięgłych odpo­
wiadał wczoraj 26-lotni zarobnik: z Hrebenic 
Michał Jacułida, oskarżony o zbrodnię mor­
derstwa i gwałtu publicznego.

W) r. 1920 nawiązał oskarżony stosunek 
miłosny z Anną Ptaszyńśką, którego owocem 
było dziecię. Gdy Jacunda dowiedział się, że

Ptaszyńska jego „pom awia" o ojcostwo wpadł 
do jej mieszkania, ze lży ł i pobił ją za co sąd 
w  Kulikowie ukarał aresztem. Jacunda zobowią,- 
zał się wówczas ponieść koszta choroby i roz­
wiązania. Ptaszyoskiej w  kwocie 8.000 Mk.

Jednakże później kilkakrotnie nagabywał ją
0 zwrot ty;ch pieniędzy utrzymując, że ojcem 
dziecka jest kto inny. Gdy wreszcie pochwy! 
ciwszy ją w polu, pobił dotkliwie i odgrażał, 
że jej zęby powybija, przerażona Ptaszyńska 
zwróciła mu owe 8.000 Mk.

Porzuciwszy Ptaszyńśką zwrócił’ Jacunda 
swe afekty w stronę Haski Prąs i (zmusił ją dro­
gą gwałtu, że oddała mu się cieleśnie, W  sierp­
niu 1922 powiła Prasówna córeczkę. Podczas 
chrztu zapodała wobec ludzi że ojcem jest Ja­
cunda. Ten dowiedziawszy się o tern, wpadł do 
jiej domu i pic zważając, że Prasówna leży w 
połogu zagroził je j nożem usiłując zmusić ją 
do odwołania swych zapodań.

W  miesiąc później poszedł do niej Jacun­
da pó raz drugi w  tym isamym celu, lecz Pr: k 
sówna w obecności swego ojca stanowczo utrzy­
mywała, że ojcem dziecięcia jest oskarżony.

„Budesz bilsze płakała jak płaczesz", 
oświadczył je j krótka. Jacunda. Na drugi dzień 
gdy Prasówna była sama w  domu wpadł do 
mieszkania przez okno, wybiwszy przedtem. 
(Szyby i połamawszy ramy i futryny*. Krzycząc: 
„T y  sama, ja tia teper spraniu" rzucił się z 
nożem na Prasównę, która zaledwie zdołała 
uknąć pozostawiając dziecko w kołysce.

Gdy po godzinie wróciła, zastała dziecko 
leżące twarzą na ziemi bestialsko zmasakrowane. 
W zięła je na ręce i wybiegła na podwórze, wo­
łając o  pomoc. ‘ i •'

Natychmiast nadbiegł Jacu idji, i wyrwawszy 
kół z płotu rzucił .się na nią ponownie. Porzu­
ciła w ięc dziecię i znowu uciekła. Dopiero po 
pewnym czasie zabrała je do swe j sąsiadki, 
gdzie po kilku minutach umarło.

Przeprowadzona sekcja wykazała, że Ją- 
cunda musiał je  najpiefW bić po głowie tępern 
narzędziem a następnie wyciągnął z poduszek
1 uderzył o podłogę.

Rozprawie wczorajszej przewodniczyłs. s. o- 
Mayer, oskarżał prok. Pąklikowski, bronił adw. 
Dr. Mehrer. Jacunda wypiera się zarzuconych 
mu wymuszeń na swych kochankach, natomiast 
co do zamordowania dziecięcia • ,t\\ ierdzi, że 
wtedy był zupełnie pijany i zupełnie nie zda­
wał sobie sprawy z tego co robi.

Sędziowie przysięgli orzekli w  werdykcie 
winę Jacundy w kierunku gwałtu publiczn. i 
morderstwa, równocześnie jednak zatwierdzili 
dodatkowe pytanie, że tego .ostatniego czynu 
dokonał w stanie zupełnego pijaństwa co wy;- 
klucza kwalifikację go jako zbrodni.

Na tej podstawie trybunał uznał Ja.cundę 
winnym zbrodni gwałtu publiczn. i przekrocze­
nia z powodu pijaństwa i  zasądził na 10 mie­
sięcy ciężkiego zaostrzonego więzienia. Jacun­
da wyrólc przyjął.

ile gaieiy słaor mul
Jak wiadomo za miesiąc luty należało pła­

cić we Lwowie za mieszkania czynsz przedwo­
jenny z r. 1914 pomnożony przez 96.

Wskutek podwyższenia podatków od lo­
kali uchwalonych przeż Radę miejską od I-go 
kwietnia Ł. r. będzie obowiązywał nieco pod­
wyższony czynsz.

Lokatorowie mają płacić czynsz z r. 1914 
pomnożony przez 102. Jeżeli ktoś płacił przed' 
wojną 100 kor. to 100X102=10.20I0 i tyle marek 
winien obecnie lokator ten zapłącić. Czynsz za 
sklepy i lokale przemysłowe należy mnożyć 
przez 164. Jeżeli za lokal sklepowy ktpś płacił 
przed wojną 100 kor. to 100X^.64=16.400 Mp. 
Gdyby właściciel realności żądał wyższych 
opłat niż te, które podajemy, to. wrazić zaiarr 
gu Urząd rozjemczy ©rzecze na jego niekorzyść.

3  ruchu robotniczego*

§ KOMITET W YKONAW CZY miejscowej 
Rady Zawodowej, odfcr.d ic posiedzenie dziś, dn. 
29. b. m. o godzinie 7. wieczorem, w lokata 
piczy ul. Ormiańskiej I. 2. Bratał pcaew- t
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Czyja zasługa?
jeszeze echa uznania granic Pclsfti.

Rojno było w  pismach prawicowych od 
uwag, że utrwalenie granic wschodnich Polska 
ma do zawdzięczenia jedynie zabiegom Zamoj­
skiego w  Paryżu i Skirmunta w  Londynie. Nie 
brakło też złośliwych aluzji w stronę rządu, 
który —  zdaniem pism chjeńskich —  niczego 
absolutnie dla ustalenia granic nie zdziałał. Już 
sama nota Rady ambasadorów do Polski zada­
wała kłam twierdzeniom pism chjeńskich, albo­
wiem wyraźnie brzmiał ten dokument: „Zwa­
żywszy , że Rząd polski wystosował dnia 15 lu­
tego 1923 do Konferencji ambasadorów prośbę1 

t. d., ale korespondencja z Paryża, którą „Ga. 
<eta Warszawska* ku własnej kompromitacji 
zamieszcza, jest nowem świadectwem, że trochę 
inaczej było z temi zasługami.

Korespondent pisze:
„Kiedy p. Skrzyńskiemu gratulowałem po­

wodzenia w  sprawie granic wschodnich, p. m i­
nister spraw zagranicznych odparł skromnie:

—  Wszyscy Polacy mogą sobie dziś gratu­
lować wielkiej chwili. Polska ma bowiem dużo 
szczęścia...

Niewątpliwie jest to słuszne — powiada ko- 
respondont. — Nie bawmy się w odważanie tym 
lub innym osobistościom ich dozy zasług. Mamy 
zresztą nadzieję, że lewica polska również przy­
znać musi, że jeśli decyzja wypadła tak pomyśl­
nie, to także dzięki stronnictwom narodowym...*

Słynny podróżnik i badhcz okolic podbiegu­
nowych, Fridtjof Nansen z bezstronnością czło­
wieka, stojącego zdała odf zamętu politycznego 
Europy, kreśli trafny obraz opłakanych stosun­
ków współczesnego życia między n arodbwego, 
równocześnie bystro wnikając w  przyczynę zła, 
które należy usunąć, jeżeli się chce doprowadzić 
do politycznej i gospodarczej Odbudowy naszego 
kontynentu.

— Jest on na śmierć chory — pisze Nan­
sen. Orkan ''wyojny nie oczyścił powietrza; spo­
dziewaliśmy się rozbrojenia diuchów, ale zamiast 
tego widzimy jak poprzednio,

NACJONALISTYCZNĄ NIENAWIŚĆ, ROZŁĄ­
CZAJĄCĄ NARODY.

Spodziewaliśmy się poprawy finansów, stabiliza­
cji walut — jakże dalecy jesteśmy obecnie odf 
kleału, jaki nam przyświecał z zakończeniem 
wojny! Polityka Wzajemnej nieufności i odosob­
nienia święci swe tryumfy i pogarsza z dniem 
każdym sytuację.

Pollityka komplikuje każdy problem, odsuwa­
jąc jego rozwiązanie już to z lenistwa już to 
z  obawy przed odpowiedzialnością. Liczne kon­
ferencje nie doprowadziły tlio niczego z tego 
powodu, że ich uczestnicy byli przeważnie dy­
plomatami i politykami, stojącymi zdała odf mię- 
dzynaródbwego życia gospodarczego i uważają­
cym roza swój dfobwiązek bronić wyłącznie *poli- 
ycznych interesów swoich krajów lub swoich 
portji, miast ogarniać ogól spraw cierpiącej 
Europy.

Polityczne życie Europy

PRZEDSTAWIA OBRAZ NIEPEWNOŚCI, NIE­
ZDECYDOWANIA, 

inkompetcncji, a przedewszystkiem bluffu. A  Eu- 
ropę uratować może jedynie praca, metodyczna 
praca pokojowa. Wzajemna zależność od siebie 
wszystkich państw „starego kontynentu wymaga 
przywrócenia normalnych gospodarczych stosun­
ków, aby każdy kraj mógł zorganizować swą 
pracę odpowiednio' db pracy i gospcdirezych 
możliwości drugiego kraju. Europa, aby odzy­
skać równowagę, musi stać się jednym gospodar­
czym organizmem i wszystkie probiemy rozstrzy­
gać z międzynarodowego gospodarczego punk­
tu widzenia.

Wobec tego

NA PIERWSZY PLAN W YSUW A SIĘ ZAGAD­
NIENIE ROSYJSKIE.

Rosja była przed wojną zbożowym' spichrzem 
Europy. Nie można sobie wyobrazić przyszłości

„Dzięki odpowiedniej chwili i szczęśliwemu 
zbiegowi okoliczności odnieśliśmy sukces w spra­
wie granic wschodnich.”

„Pomyślmy tylko, że teu sam lord Curzon, 
który zgodz;ł się dziś na granicę ryską, jest oj­
cem duchowym linji jego nazwisko noszącej, a 
która granicę wschodnią Polski wyznacza na 
linji Bugu; pamiętajmy, że jeszcze w  listopadzie 
r. z., kiedy poseł Skirmunt przedłożył mu samo­
rząd, jaki Sejm polski dla województw ruskich 
uchwalił, lord Curzon odpowiedział notą krótką 
i oschłą, w  której oświadczał, że samorząd ów 
wcale go nie zadowala, a co do uznania suwe­
renności Polski we Wschodniej Małopolsce, to 
Polska jeszcze nie dała dowodów dostatecznego 
liberalizmu, aby jej tę suwerenność przyznano. 
A dziś lord Curzon zrozumiał, źe jego punkt 
widzenia nte odpowiadał istotnym prawom Pol­
ski oraz interesom W . Brytanji i dał się prze­
konać...”

Szkoda, że prasa endecka przemilcza ten 
szczegół, że pp. Zamojski i Skirmunt odradzali 
rządowi, aby zagadnienia granic obecnie nie wy­
suwał, a p. Zamojski nawet wyrzekał się wszel­
kiej odpowiedzialności.

Bądź co bądź brzmi to trochę inaczej niż 
pierwsze telegramy „Rzeczypospolitej*, „Gazety 
Warsz.* it. p. służące Zamojskiego i Skirmunta.

 I

europejskich społeczeństw, jeżeli się Rosję wyłą­
czy od wspólnoty z resztą kontynetu. W  latach 
,1909—1913 uprawna ziemia Rosji europejskiej 
wynosiła 81.7 miljonów hektarów, co wynosi po­
nad 1/3 uprawnej roli całej ziemi (240 miljonów 
hektarów). Roczna produkcja zboża Rosji euro- 
peejskiej w tych latach dawała 65 miljonów ton, 
t. j. więcej, niż 1/4 rocznej produkcji całego 
świata. Należy przytsm wziąć pod uwagę, że 
uprawa roli w  Rosji nie stała na odpowiednim 
poziomie, że zbiór z  1 hektara dawał tylko 
750 kg., podczas gdy w  Kanadzie d‘aje 1230 kg.

Wiadomo, że rewolucja bolszewicka dbpro- 
wadziła Rosję jak pod1 innymi względami, tak
i pod względem gospodarczo - rolniczym do ru­
ny. Lecz obecnie poczyna się tam conaz silniej 
przebijać świadomość, że

ROSJA, ODCIĘTA OD INNYCH KRAJÓW, NIE 
MOŻE ŻYC.

Jako kierowniczy cel polityki rosyjskiej ukazuje 
się coraz wyraźniej konieczność nawiązania re­
gularnych stosunków gospodarczych z Europą. 
Doświadczenie to okupiła Rosja barcibo drogo — 
zupełną ruiną swego przemysłu i handlu; dzi­
siaj zdaje sobie sprawę z tego, że musi zrezygno­
wać' z swych metod politycznych i z szalonych 
eksperymentów na rzecz gospodarczej odbudowy.

Nansen w  dalszym ciągu swego artykułu 
przytacza wynurzenia Trockiego, z którym roz­
mawiał na powyższy temat. Trocki zapewniał go, 
że rząd pragtnie szczerze utrzymania pokoju, i 
że chce popierać metodyczną pracę.

ROSJA MA ZANADTO NADWERĘŻONE FINAN­
SE, BY MOGŁA MYŚLEĆ O WOJNIE.

Marzeniem naszem jest zredukować armię 
do minimum; gotowibyśmy ograniczyć ją db 200 
tysięcy, pod warunkiem, że i inne kraje przepro­
wadzą pooobne ograniczenia. Na to nie zgodzo­
no się, co więcej, zajścia w Zagłębiu Ruhry unie­
możliwiły nam akcję deniobilizacyjną, ponieważ 
zachodzi obawa, że na wypadek naszego rozbroje­
nia, napadnie na nas Rumunia i Polska, ta osta­
tnia tern Snadniej, że ma obecnie zabezpieczone 
tyły, wskutek zaangażowania Niemiec w  konflikt 
z Francją. Mimo to zredukowaliśmy wojsko db 
600.000. Na przeprowadzenie tego punktu na­
szego programu, który chce armię zastąpić mili­
cją na wzór szwajcarskiej, nie pozwalają stosun­
ki polityczne. Zupełnego rozbrojenia tnie możemy 
brać pod uwagę, dbpóki Europa - nie zjednoczy 
się w  związku państw, mogących stanowić zabez­
pieczenie wobec gospodarczej hegemonii Ame­

ryki. Naogół nasze nacjonalne cele streszczają 
się w  dążeniu db odbudowy rolnictwa, przemy­
słu i handlu, ponieważ jesteśmy przekonani, że 
tego samego potrzebuje Europa, która niestety 
dotychczas nie chce wejść na pokojową dlrogę 
wspólnej pracy/4

Nansen wyraża zapatrywanie, że jeżeli ro­
syjskie koła wojskowe rozumieją potrzebę skie­
rowania całej sity narodu w  kierunku gospodar­
czego odinojdfcenia kraju, tern silniej ćhcą do niego 
dążyć te sfery, którym praca nadr niem, z urzędu 
jest powierzona.

Jg sportu,
TURNIEJ FOOTBALLOWY. W  niedzielę i 

poniedziałek urządzają lwowskie pierwszoklaso- 
we kluby sportowe turniej footballowy. W  pier­
wszy dzień grają Pogoń z Lechią a Czarni z  Has- 
moneą, w  drugi Zwycięzcy i pokonani.

Zawody zapowiadają się bardzo interesu­
jąco. Bliższe szczegóły w  następnym numerze. 

 --
W ALNE ZGROMADZENIE ROBOTNICZEGO 

KLUBU SPORTOWEGO./ W  ubiegłą niedzielę od­
było się Walne Zgromadzenie Rob. Klubu Sport. 
Prezes klubu dr. St. Dręgiewicz, otwierając 
Zgromadzenie wygłosił dłuższe przemówienie db 
zebranych młodych robotników i przediśtwicieli 
Zw. Zaw. o  wychowaniu fizyczneml i uprawianiu 
wszechstronnem sportu wśród klasy pracującej, 
dając liczne przykladjy jak rzeczy te przedstawia­
ją się za granicą.

Następnie przystąpiono do porządku dzien­
nego, odczytany protokół przyjęto bez djyskusji 
do wiadomoiści.

Do II. punktu porządku dziennego zabrał 
głos zast. przew. T. Drobat, przedstawiając zebra­
nym pracę Zarządu, wyniki i rozwój klubu w  ro­
ku 1922. W  przemówieniu swem złożył gorące 
podziękowanie Towarzystwu Zabaw Ruchowych, 
i jego sekr. p. prof. Czurukowi, za ogromną po­
moc w  rozwoju klubu, przez udzielenie bezpła­
tnie boiska, następnie L. K. S. „Pogoń" oraz pp.: 
Tad. i Wacł. Kucharom i prof. Dręgiewiczowa 
za fachową porajdfe i wskazówki, użyczanie boiska 
i szatni, Klubowi „Czarnych44 i innym za okaza­
ną pomoc r życzliwość.

W  dalszym ciągu wykazał mówca jak w  dlu* 
żej mierze, przyczyniły się Związki Zawodowe 
do rozwoju klubu, na pierwsze miejsce wysunął 
Związek kaflarzy i koło amatorskie, które łączni* 
z Komitetem Pań, zasilały obficie kasę klubu, na­
stępnie Związek i Stow. Spoż. prac. gminnych 
„Naprzód44, Zw. i K o ło  zabawowe Drukarzy, Me­
talowców, Kolejarzy, „Pracy44, Stolarzy, Lud. Sp. 
To  w. W yd. i wiele innych, które przychodziły 
z piomocą finansową klubowi.

Następnie przedłożył mówca sprawozdanie 
kasowe. Po dyskusji nad1 sprawozdaniami, uchwa­
lono przez aklamację wniosek K. Zielińskiego. 
Walne Zgromadzenie uchwala wszystkim tym, 
którzy przyczynili się do rozwoju Klubu prze­
siać pisemne podziękowanie.

Po uchwaleniu wniosku Kom. rewizyjnej i 
udzieleniu absolutorjum Ustępującemu Zarzą­
dowi, przystąpiono db wyborów.

W ybory do Zarządu dały następujące wyni­
ki: prezesem wybrano dra St. Dręgiewicza po­
nownie, zastępcami T  .Drobtrta pon. K. Streera, 
sekretarzem St. Kwaśniewskiego pan. zast. sekr. 
E. Karsta, członkowie Zarządu J. Wyrostek pan., 
J. Tkaczel% pon., Br. Drobut pon. Cz. Górnik 
pon. L. Robotyeki, A. Mendyka, K. Górski. Kom. 
rewiz. Zieliński K. pon. Jurczyk E. pon., Tając 
T. Sąd honor. Laskowski W . pon. Dobrzański 
Fr., Kętrzyński T., Gospodarze: L. Sikorski pon. 
J. Płonka, oprócz tego wybrano komisję lekko­
atletyczną i piłki nożnej. Polecono Zarządowi by 
zajął się energicznie lekkoatletyką, oraz 'by wpro­
wadził w  życie sport pływacki i tennisowy, duży 
nacisk położono nu opiekę nad młodocianymi rob. 
Po uchwaleniu wys. wkładek, zakończył zast. 
przew. obrady.

Kobiety! Towarzyszki! Robotnice! 
Kupujcie towary w W a s z y c h  

honsomacb l
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Gospodarcza odwodowa Boropy —  a Rosja.
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P o n ie d z ia łe k  2 k w ie tn ia  o 3\?Q popo ł.

W E S O Ł A  D Z IE W C Z Y N A
operetka w 4 aktach  

P onied zia łek  2- kw ietnia o  7  30 wiecz.

Dla  m i  ł o sś o i
cbraz familijny w 4 aktach

Bilety wcześniej do nabycia w domu pończoch .KAHANE* Ulica Jagiellońska 11, od godz. 6-tej przy kasie teatru

Jagiellońska 11.
dyr. S. M. Gimpel

Niedziela 1. kwietnia o 3 30 popoł.

CipMeFajer
operetka w 4 aktach Freimana

Pan major politykuje.
Rawa Ruska, w marcu.

Klasa pracująca w  Rawie Ruskiąj jest poru­
szona względnie oburzona niesłychanem wprost 
wystąpieniem dowódcy batalionu w Rawie Rus­
kiej majora Krzywoszyńskiego, który zamiast 
opiekować się swoim oddziałem, zamiast prze­
strzegać, by żołnierzy nie zamykano do zimnej, 
wijgotnej piwnicy, bawi się w politykę.
'  Przy odbudowie koszar zajęty był murarz 

Kogut, zdemobilizowany sierżant, inwalida, który 
w  czasie wojny odznaczył się w obronie Rawy 
Ruskiej, a ciężko ranny przez 6 miesięcy walczył 
ze śmiercią, który wreszcie za zasługi otrzymał 
działkę ziemi. Ten robotnik nie podobał się panu 
majorowi, ponieważ brał czynny udział w wy­
borach w  komitecie P. P. S., dalej że pracuje 
intenzywnie w P. P. S., więc rozpoczął naprzód 
lekko prześladować go, a widząc że dawny żoł­
nierz sprowokować się nie da, że praca jego jest

bez zarzutu, postanowił pozbawić go pracy. Je­
dnego dnia przysłał do Koguta sierżanta, który 
dosłownie pow tórzył słowa majora, że dla Koguta 
jako bolszewika p racy  niema. W  ten sposób je- 
dnem pociągnięciem  pozbawia się kawałka chle- 
ba robotnika, zdem obilizowanego źołnierza-in- 
wałidę. Przecież jest w yraźny rozkaz M. S. Wojsk., 
że do wszelkich robót wojskowych należy prze- 
dewszystkiem brać zdem obilizowanych. A  tu 
dzieje się wręcz coś przeciwnego.

Możeby tak w ładze wojskowe w gląduęły 
w' stosunki wojskowe w  Rawie Ruskiej, bo tam 
trochę źle się dzieje.

Spodziewamy się, że energiczne śledztwo 
ukróci samowolę m ajora i wprowadzi tam po­
rządek.

Jak się dowiadujem y, to tow. Kogut wniósł 
skargę do sądu przeciwko m ajorow i o obrazę
czci.

Poseł prowokujący ludność.
Stanisławów, w marcu 1923.

Niejaki Jaroszyński, poseł z ósemki na Sejm, 
który mandat swój zawdzięcza ordynarnym gwał­
tom i oszustwom wyborczym, właściciel dóbr, 
posiadacz kilku tysięcy morgów poła, należący 
do obozu prawicy narodowej i tej klasy obszar* 
ników, która systematycznie uprawia rabunek 
na ludności, ten sam pan, u którego psżeńiczka 
kosztuje 250 tysięcy marek, ten sam, który do 
niedawna jeszcze był pod kuratelą sądowąfjza 
życie hulaszcze i marnotrawienie majątku, pan, 
którym się brzydzą ludzie prawi, z wyjątkiem 
wojewody stanisławowskiego, którego pan poseł 
jest osobistym przyjacielem, —  dziś umocowany 
w mandat prowokuje bezczelnie ludność.

Odbywa on „wiece" za zaproszeniami, na 
których zdaje sprawę z czynności swych jako 
działacz narodowy. To mu wolno; ale panie 
pośle, kto cuchnie gnojem, nie śmie szerzyć za- 

\razy i prowokować. „Sprawozdania* te pana to 
jedno pasmo kłamstw pod adresem wszystkiego, 
co nie nosi marki obozu ósemki. Z bukietu tych 
sprawozdań, że rząd kupił 100 maszyn i codzien­
nie drukuje 50 miliardów marek, które żydom 
rozpoźycza, który Hartlebowi dał pieniądze, a 
ten rozdzielił je między żydowskie kooperatywy, 
a polskim konsumom feniga kredytu nie udzie­
lono. Gdy sprawozdauia takie pełne świadomego 
kłamstwa szerzy się i to z ust człowieka, któ­
remu publicznie wystąpić nie wolno z obawy 
przed wyborcanąi, to należy napiętnować jako 
objaw godny indywiduum zdegenerowanego, 
z klasy wysoko urodzonej i bogatej szlachty.

— —

skutku. Parowozownią rządzi bowiem nie p. 
Piszczek ale Zapplski. Czy p. Ząpolskiemu długo 
się będzie uidjawaio prowokowanie robotników? 
Zobaczymy.

3  wydawnictw .

Kronika Samborska.
Samborska parowozownia była już kilka­

krotnie powodem wzmianki i korespondencji w 
„Dzienniku Ludowym". Dzisiaj zajmiemy się dla 
odmiany osobą p. Zapalskiego. Człowiekowi te­
mu uroiło się, że jest panem ąycia i śmierci 
podwładnego sobie personahi, przed1 którym ro­
botnicy muszą się korzyć i protekcji szukać przy 
pomocy... jaj i masła.

I tak n. p. w  jesieni rozkazał Mitkowi przy­
nieść sobie trzy korce kartofli. Przy takim sy­
stemie współżycia zwierzchnika z podwładnymi 
potrafił znaczną część zdemoralizować i wyrobić 
na typowych demmejantów i lizuniów,

W  parowozowni nie utrzyma się dzisiaj 
robotnik dłużej ponad 4—5 miesięcy, gdyż 
mistrz Z&pbłski d«a swego widzimisię oddala ro­
botników i nbwyeh przyjmuje. Chodzili robotnicy 
ze skargą do p. inżyniera Piszczeka, ale bez

ŻYDOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWA PRZEMY­
SŁOWE W  POLSCE. (Wydawnictwo Amer.
Ogóln. żyd. Komitetu Rozdlzielczegb. —
Warszawa 1922/1928).

Amerykański Żyd. Komitet Rozdzielczy (Jo­
int Distribwtion Committee) przeprowadził w 
pierwszej połowie 1922 r. ankietę w większych 
miastach i miasteczkach Polski dla zebrania sta­
tystycznego ma ter j.a tu, dotyczącego' udziału Ży­
dów w  produkcji krajowej.

Wyniki tej ankiety zostały opracowane przez 
Wydział statystyczny wspomnianego Komitetu 
pod kierownictwem, inż. Hellera, a 'dbtąd wyszły 
już trzy tomy tego wydawnictwa, obejmujące mia­
sto Warszawę, województwo' warszawskie, oraz 
miasto Białystok i okolicę.

Prace Wydziału statystycznego Tointu w 
Warszawie zasługują ze wszech miar na uwagę; 
jest to pierwsza poważna, na naukowych zasa­
dach podjęta próba odzwierci-: d :nia na jedynie 
pewnych, bo statystycznydh danych — udziału 
Żydów w  życiu gofpodirczein państwa.

Kierownicy wydawnictwa zakreślili sobie o- 
gromne zadanie. Wystarczy rzucić okiem na sy­
stem ugrupowania materjału w  poszczególne ta­
bele, by mieć wyobrażenie o  wszechstronności 
dociekań. Oto tabela I. obejmuje- przedsiębior­
stwa przemysłowo - rzemieślnicze, zanalizowane 
wedle 17 klas wytwórczości i podaje nietylko 
ilość tych przedsiębiorstw, ale dokładną ich ana­
lizę: w  czasie sezonu i bezrobocia; udziału w 
nich robotników najemnych Żydów i nie-Żydów, 
klasyfikację wedle płci pracowników i t. dl

Dalsze tabele dają przegląd tychże przedsię­
biorstw pod względem ich urządzeń technicznych, 
akumulacji robotników, oraz przeprowadzają po­
równanie stanu opisanych przedsiębiorstw z cza­
sów przed wybuchem wojny światowej z r. 1914.

Cały materjał statystyczny, odnoszący się db 
Warszawy, ugrupowany jest w  21 tabelach.

Charakterystyczną cachą dzieła są trójkolo­
rowe "diagramy, ujmujące "Jakby utiiatne fdtogra- 
fje, poszczególne, przedmiotem badań będące pro­
blemy.

Praca omawiana wyszła równocześnie w 
trzech językach: polskim, angielskim i żydow­
skim.

Jak się dowiadujemy, są już pod' prasą dal­
sze tomy tego wydawnictwa, obejmujące miasto 
Łódź oraz Małopoiskę wschodnią i zachodnią.

S p ra w y  partyjne.
* UROCZYSTE ZAMKNIĘCIE SZKOŁY PAR­

TYJNEJ, odbędfeie się w  czwartek, 29. b. m. o  
godz. 7. wiecz. w lol lu  przy ul. Brajerowskiej
I. 8. parter na lewo.

Na program złożą się:
1. Zagajenie przew. O. K. R. P. P. S.
2. Referat posła tow. H. Diamanda na temat: 

„Realne zagadnienia socjalizmu w  dobie obec­
nej".

3. Przemówienia reprezentantów instytucji ro­
botniczych i Zw. zawodowych.

4. Wręczenie poświadczeń odbycia 3 mie­
sięcznego kursu szkoły partyjnej, oraz przemó­
wienie jednego z uczestników kursu.

5. Zaniknięcie przez przewodniczącego O. K. 
R. P. P. S.

Sekcja Oświatowa P. P. S.
*  BIBLJOTEKA P. P. S., ul. Ormiańska 2,

II. p., podwyższyła abonament z dniem 1 marca 
na 500 mk„ e kaucję na 2.000 mk.

*  PRZYJMOWANIE NOWYCH CZŁONKtfW 
DO P. P. S. uskutecznia się codziennie w* go­
dzinach urzędowych Sekretarjatu.

*  SEKRETARJAT OBWODOWY I OKRĘ­
GOWY P. P. S. urzęduje codziennie od godz. 
1—2 pop. i od 6—7 wiecz. w  lokalu przy ul. 
Sykstuskiej 1. 21, II. p.

Ąomunil^ały.
X  RADA NADZORCZA LUD. TOW . W Y ­

DAWNICZEGO, odbędżie posiedzenie w  czwar­
tek, punktualnie o godz. 7. wiecz. w  lokalu 
Dziennika Ludowego.

E 9

OGŁOSZENI A.
POSZUKUJE się pracownika szewskiego umiejącego 

krój butów i wierzchów oraz robotę stołkową. 
Zgłoszenia pod Pracownia obuwia „Wenus", Borysław, 
Pańska 287. 41

Z DOLNY fryzjer męski poszukuje posadę na wyjazd 
do miejsca kąpielowego. Łaskawe zgłoszenia: 

Katz Paweł, Lwów, ul. Kętrzyńskiego 3.

N A  Ś W IĘ T A !

WINA
austriackie 

węgierskie
francuskie

hiszpańskie
włoskie

greckie

I

i urnę
poleea 367 C

H A N D E L  H E R B A T Y  i K A W Y

EDMUNDA RIEDLA
ę broóro, ul. Rutows&iego 3

„ G R A F I K A "  Marek Seide
LW tiV f, UL. RS2ŁŁSSTIJI5 5 (w podwórzu)

1622 posiada zawsze na składzie:

PAPIERY WSZELKIEGO RODZAJU i FORMATU
PRZYBORY DRUKARSKIE: Rygały, szufle, wier" 

szowniki i t. p,
M ASZYNY DRUKARSKIE, masy do wałków, farby 

drukarskie i t. p.
Zastępstwo na Polskę odlewni czcionek i linii m o ­

siężnych POPELBAUMA we WIEDNIU.
Zastępstwo na wschodnią Małopolską fabryki przy-
borów drukarskich T. Kaldyka i Ska w Poznanij
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K A S Z E L  i C H R Y P K Ę  leczy najpewniej „ S U L F O C O L “ 
wyrobu ZAKŁ. CHEM. „Ł A O K O O N " W E  L W O W IE przez wszystkich lekarzy.

Obuwie
skutkiem

192

potaniało
254

Gródecka 1
(róg Krasickich).

R f l H i r R Y  części rowerowe, płaszcze. 
■ A w  ■ ■  Ib i lB  ■  y dętki, pompki i t. p. footbale 
i pompki footbalowe poleca hurtownie i detailicznie

A .  F R IJ S D F H H L I*
L W Ó W ,  J A C H E L Ł O S r a K A .  8 .
240 ZLECENIA Z PROWINCJI ODW ROTNIE

Nie zwlekaj, 
bo sposobność minie!
l i i w M b  fabrtfa maszyn 

ii pisania

L L I I 0 1
dała wyjątkowo pod­
pisanej firmie możność 

oferowania swych

po tak niskich cenach, 
że d o r ó w n u j ą  one 
prawie cenom maszyn 

niemieckich

FIRMA

MB,alJ9!njewiti!j!2
Telefon 32-88.

E r d a l
najlepsza PASTA do obuwia w pusz­
kach 1/4 klg. do nabycia w hurtowni

TVK ga,.w»nriw m ab W 1 ild le  ret 261
’X sree »* i» 'o e r„  ja*jBSTp»ż/fc«.Ł!E».«fc 3  (obok Aptek!).

Specjalista chorób wenerycznych ! skórnych 17
b. Sekundarjusz szpitala powszechn. 
Lwów, Słowackiego 4, naprzeciw 
głównej poczty. — Leczenie plam, 

brodawek, włosów elektrolizą i lampą kwarcową.
sr. mm
CHOROBY r,
Dr- FRISCH ulica W ałowa 11.

Na święta, wesela, dnie niedzielne
wypożyczam różne ubrania

Sozański Pojmali 1Wałowej.

W S Z r ó C T  J U Ż  W I£ »H S Ą
że najzdrowszem i najpożywniejsze!** piwem jest 3669

PIWO ŻELAZISTE
pasteryzowane, więc nie ulega zepsuciu i daje się długo przechować.

Wszędzie do nabycia! Wszędzie do nabycia!
Fabryka i magazyny: Lwów, ul. Jabłonowskiej* 2
i       U-""1...... ..................■■■■ ■■■■ 1

H I 1 9  C f l l l l U F W I l  i  Polecamy świe-UH ŚWIĘTUJ t^ssr.
pięknego, t rw a łe g o  O B U W I A  z g w a r a n c ją

M ł a w a  T — 1 | — £  g  / \  «  Cbrzdtlianska
SPÓŁKA »! SPÓŁKA

Lw ów , Rynek 34 — (Kamienica Stadtmiiilera) 
P. T. Urzędnikom I kształcącej się młodzieży OPUST!

Przedstawiciel: Henryka J.. Schifm aca Syno%ie, Lw ów . 186

KORZYSTAJ Z WIELKIEJ WYPRZEDAŻY!
W  rarie gdyby ceny naszych towarów nie okazały się o połowę tańsze 

od cen rynkowych, przyjmujemy z powrotem. Towary wysyłamy bez za-; 
datku po otrzymaniu adresu. Dziesiątki tysięcy osób przekonało się, żc 

, najtańszym źródłem zakupu jest

„ W  a r s z a w s k a  K  o n k u r e n c j  a "
dowodem czego świadczą tysiące Hstów, napływające z gorącemi podzięko- j 

waniami za solidność i  taniość towarów.

Resztki na ubrania i ku&śjumy.
Resztki nasze nadają się na śliczne męskie ubrania, kostjumy damskie 

i pokrycia bekiesz i futer. Resztki te są z materiałów ubraniowych p ierw -i 
szorzędnyeh fabryk, pełnej szerokości we wszystkich kolorach, 1

Cena za 3 metry gatunek „A * 75,000 mkp.
, ,  3 ,  ,  ,B “ 120,000 ,
.  ,  3 ,  ,  ,C * 165,000 .
, . 3 , .  »D‘ 195/100 ,
,  „ 3 „  ,  „E* 225,000 .

Na żądanie klljenta dodajemy pełen komplet podszewki pod marynarkę, kami­
zelkę, spodnie kieszenie i do rękawów po mk. 50,000, wyższy gat. 60,000 i 75,000 mt.

Polecamy po starych cenach bostony na czarne lub granatowe ubrania 
Boston ,a* 60.000 za metr, „b* 75 000, „=* 90,000. „d* 120,000, ,e “  150,000 mk. za mtr.'

N a le tn ie  ubran ia  po lecam y najmodniejsze towary po nader przystępnych 
cenach gat. ,1. 65000 zk metr, gat. II. 80,000. gat. Ul. 95,000, gat. IV. 115,000 za metr.;

R esz tk i na palta jesienne I zimowe: gat. I. 60,000 za metr., — gat. II.! 
75JO0 mk. za metr, — gat. III. 90,000 za metr —  gat. IV. 110,000 za metr.

Resztki na palta tą to Aaterjaly na palta męskie lub damskie jesienne i zimowe.j 
U łs ter i Yelour we wszystkich kolorach po lewej stronie kraty zastępujące 

podszewkę.
< Resztki na kupony spodniowe.

Czysto wełniane czarne tło w białe paseczki do ubrań w izytowych po 35000 mk.
„  kamgaraowe .  ........................................................... 60000 i 82000 mk.
,  . ................................................................ 100000 i 120000 mk.

Materiał pluszowy w prątki na spodnie, kartki w  różne kolory po 28.000 
1 38,400 za metr.

Materjały damskie:
Materjsł „Subinien* nadający się na snknie we wszystkich kolorach po 30000 

za metr, wyższego gatunku na eleganckie szykowne suknie w izytowe po 47000 za mtr.
S zew io ty  damskie najlepszego wyrobu, podwójnej szerokości we wszystkich 

kolorach po 19600 za metr, w y is -y  gatanek 21500 za metr.
Sataczki na całe spódniczki za 35000 mk.

„ „ .  bluzki „ 25000 mk.
Materjał .T ryk o tin n * we wszystkich najmodniejszych koloraeh, odcinek na 

ezte snknie mk. 85000, na bluzkę 45000 mk.
Płótna na bielizną, pościel, poszewki i  t. p. sztuczka 17 metr po 150,000 

170000 i 185000 mk.
Płócienka białe w paski na nbranka dziecinne, bieliznę, fartuszki i t. p. mk. 

8500 i 9500 za metr.
Zefiry zagraniczne na koszule od 8500 do 11500 mk. za metr.
P rześ c ie ra d ła  białe (rozm. 2 metry) szerokość naturalna po mk 36000. „T y k "  

na wsypy najlepszego gatunku gwarantowane nie przepuszczające pierza po 10,000 
11500 i 12500 za metr.

Gxford pościelowy na poszwy do pierzyn i powłok w  kraty i kwiaty po mk. 
8500 10900 i 11000.

C a jg i bardzo trwałe i praktyczne po 9,000 i 11,009 mk. podwójnej szerokości 
najlepszego gatunku po 20,000 25.000 i 30,000.

Flan le  francuskie od 8,000 do 11,500 idk.
O brusy białe, w  desenie, duże na 6 osób od 35,000 do 45,000.
R ęczn ik i waflowe trwałe w  praniu od 8,500 do 9,500 mk.
R ęczn ik i gładkie od 14,000 do 16,000 mk.
D yn ią  biała na kalesony od 10.000 do 13.000 mk.
Su rów ka metkał biata i kremowa od 8,500 do 10,000 mk.
Chusteczk i do nosa białe i kolorowe od 24,000 do 30,000 za tuzin.
K o łd ry  pluszowe, czysto wełniane, des., puszyste z powodu swych kolorów 

i deseni są ozdobą sypialni po mk. 100,000 do 130,000.
Takiesame, ciemne bez deseni po 70,000 mk.
K ap y  na łóżka pikowe, kolorowe w ładne desenie 50,000 mk. za sztukę.
K o łd ry  watowe, kryte satyną na białej wacie największy rozm. od 125,000 

do 150 000 mk.
C h«3 tk i w najmodniejsze kraty różnych deseai po 50,000 i 60,900 mk.

„ duże zimowe, puszyste ciepłe, lekkie w śliczne desenie po 80,000, 
100,000 i 135000 mk.

Koszule męskie zefirowe, dzienne modne desenie z mankietami i kołnierzykami 
po 35,000, 40,000 i 45,000 mk. Gotowe koszule nocne po 27.000 i 30,000 mk.

K a leson y  męskie z żyrardowskiej dymki po 25.000 mk.
Spódn iczk i (halki) batystowe z koronkami i wstawkami po 18,000 mk. 
R e fo rm y  damskie białe czarne kolorowe do 15.000 mk.
K oszu le  damskie batystowe z koronkami i wstawkami po 27.500 mk.
Towary wysyłam natychmiast po otrzymaniu zamówienia za zaliczką pocztową 

bez zadatku.

Bez wszelkiego ryzyka! nie ryzykuje gdyż
jeśli towar się nie spodoba przyjmujemy z powrotem i zwacamy pieniądze. Zamówie­

nia prosimy adresować :
DO WARSZAWSKIEGO SKŁADU FABRYCZNEGO

WARSZAWSKA K O N K U R E N C J A
• Sp. z ogr. o.

Warszawa ul. Zlolna Nr. Bi. (róg Królewskiej).
Przyjeżdżających do Warszawy uprzejmie prosimy o łaskawe zwiedzenia naszego 

składu i oiobiste przekonanie się co do gatunku towaru i cen.
Od naszych klientów otrzymujemy dużo podziękowań. 2117

gwtfępoa naczelnego redaktora i redaktor odpowiedzialny: JAN SZCZYREK. — Drukiem Artura Goldmana we Lwowie, 19, tael. nr. 874.


